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P R T s E f ł l j Ą n *
Monarchya austryacka. —  Hiszpania. —  Anglia. —  Ilolandya. 

—  Niemce. —  Turcya. —  Doniesienia z ostatniej poczty. —  W ia
domości handlowe.

MONARCHYA AUS T RY ACKA.  

Sprawy Urajowe.
Ł w Ó W ,  18. stycznia. Z e  świtem dnia dzisiejszego zwiasto

wały mieszkańcom Stolicy salwy z dział, przeciągające po ulicach 
wojskowe bandy muzyczne i zatknięte na wieży ratuszowej cłiorg- 
gwie obchód U roczystości Urodzin J ego c. k. A postolskiej M ości 
naszego N ajm ilościm szego Monarchy Franciszka Józefa S.

O god. 9. zrana odprawił w Archikatedrze obr. łac. najprzew. 
JMks. Infułat Ostrawski w asystencyi licznego duchowieństwa solen
ne nabożeństwo w obecności Jego F.xcellencyi c. k. Namiestnika 
Królestwa Galieyi i W . Księstwa Krakowskiego JW . Agenora nrabi 
G ołuchow skiego, c. k. F. M. L. i komendanta armii w Galieyi JO. 
księcia Edmunda Schwurzenberga, naczelników wszystkich władz "_°J~ 
Skowych i cywilnych, reprezentantów stanów krajowych i wydziału 
gminy miasta, tudzież tłumnie zgromadzonych pobożnych płci o b oj ej: 
i ze wszystkich klas ludności, wznoszących gorące dziękczynne i 
błagalne modły do Pana Zastępów za pomyślność Najjaśniejszego 
Pana i najdostojniejszego Domu cesarskiego. W śród  nabożeństwa 
dawał ustawiony przy Świątyni batalion c. k. załogi zwykłe salwy 
karabinowe, którym wtórowały wystrzały działowe z Góry Franci
szka Józefa. Przy końcu nabożeństwa odśpiewano z pobożnem unie
sieniem „Hymn ludu." Z  Archikatedry ohr. łac. udał się Jego Excel 
c. k. Namiestnik, a za Nim Szefowie władz cywilnych do Cerkwi 
wołoskiej, gdzie również odprawiono uroczyste nabożeństwo i zase- 
łano modły błagalne, ażeby Niebo zlało wszelkie błogosławieństwo 
na wspaniałomyślnego Monarchę. Nąjprzewieleb. JMks. Biskup Bo
cheński celebrował sumę, a chór odśpiewał Hymn ludu w języku 
cerkiewnym. Równocześnie odprawiło się w Archikatedrze obr. orm. 
w obecności nąjprzewieleb. JMks. Arcypasterza (obecnie już 102 lat 
liczącego) solenne nabożeństwo, poczem duchowieństwo wraz z zgro
madzonym ludem odśpiewało hymn Ś. Ambroż -go ze stósownemi do 
uroczystości modlitwami.

O god. 12. w rócił  Jego Exccl. c. k. Namiestnik do gmachu 
Namiestnictwa i przyjmował wydział gminy miasta Lwowa, który z 
Burmistrzem swoim, radzcą gubern. JMP. Hiiptlingen-Bergendorf na 
czele, przyszedł z łożyć  gratulacye i hołdy miasta Najjaśniejszemu 
Panu przed Namiestnikiem Monarchy w Królestwie Galieyi i W. Księ
stwie Krakowskiem.

O god. 1. z południa odbyło się w sali ratuszowej w obecno
ści Jego Exeel. c. k. Namiestnika i Jego dostojnej Małżonki JW . 
hrabiny Go/uchoicskiej, JO. księcia komendanta armii, c. k. w ice
prezydenta Namiestnictwa JMP. Kulchberga ., c. k. jeneralicyi, świe
tnego zastępu sztabowych i niższych oficerów ze wszystkich pułków 
załoe-i, wobec reprezentacyi miasta i licznego grona publiczności ob
dzielenie 11 inwalidów i jednej wdow y po inwalidzie z c. k. pułku 
piechoty hr. Nugent datkami ze środków założonego w r, 1849 
miejscowego funduszu dla c. k. inwalidów. P. Burmistrz wspomniał 
w uroczystej i stosownej przemowie do zgromadzenia o 'znaczeniu, 
założeniu i środkach tej fundacyi, a potem zwróciwszy słowa swe 

ję z y k u  o jczy s ty m  do walecznych wojowników sławił czyny ich 
męztwa wykonane na polu chwały za Cesarza i ojczyznę, i zape
wnił ich, że datki lunduszowe jak dotąd tak i nadal dochodzić ich 
będą. —  Następnie oznajmił zgromadzeniu, że fundusz pożyczek dla 
podupadłych rzemieślników, noszący najw. Imię Jego c. k. Apostol
skiej Mości Cesarza Franciszka Józefa, który gmina miasta Lwow a 
na pamiątkę uszczęśliwiającego pobytu Monarchy w stolicy d. 12go 
paźdz. 1851 r. założyć uchwaliła, wchodzi teraz w użycie, a wy
płaty żądanych ze strony podupadłych rzemieślników pożyczek roz 
poczną się z zachowaniem odnośnych statutów (Ob, Nr. 18G G. L . )  
ż dniem 12. października 1 8 5 3 . r. —  Potem uwiadomił p. Bur
mistrz zgromadzenie, że poczyniono już wszelkie przygotowania dla 
założenia dwóch ochronek niemowląt (creehes), i że Jej Excellen- 
cya dostojna Małżonka Jego Excei. c. k. Namiestnika JW . hrabina 
Goluchowsku  przyjęła łaskawie protektorat tych zakładów, a nąko-

niec wzniósł trzykrotny okrzyk : „Niech żyje Jego c. k. Apostolska 
Mość." „Niech żyje najmiłościwszy Monarcha Franciszek Józef I.." 
który zgromadzenie z zapałem powtórzyło. Po odegraniu „Hymnu 
ludu“ rozeszło się zgromadzenie z miłem przekonaniem, że miasto 
nasze godnie uczciło uroczystoś dnia dzisiejszego.

O god. 4. z południa był u Jego Excellencyi c. k. Namiestnika 
wielki obiad, na którym zaproszone świetne grono gości z najwyż
szych Warstw towarzystwa spełniało na cześć Najmiłościwszego Ce
sarza i Pana toasty, którym towarzyszyły wystrzały z dział c. k. 
artyleryi.

Zapowiedziane wyruszenie całej załogi w paradzie nie odbyło 
się dla słotnego powietrza. O god. 9. wieczór był wielki capstrzyk 
z muzyką.

(L ilo r g r . koresp . austr. o now ym  regulam inie p roced u ry  karn ej.)

W  jaki sposób nowy regulamin procedury karnej przestrzega 
ważnego interesu osobistego bezpieczeństwa, mając staranie o to ,  
ażeby o s o b y , przeciw którym się okazało naglące podąjźrzenic , iż 
popełniły zbrodnię, przestępstwo lub przekroczenie, traktowano z 
jaknajwiększem poszanowaniem uwzględnieniem w zakresie domo
wym i życiu prywatnem , i ażeby w żadnej mierze niedoznawały 
przykrego i nieprawnego obejścia się , o tern daje szczególnie drugi 
oddział sub 11. siódmego rozdziału rzeczonego regulaminu procede
ry, piękne świadectwo. Oddział ten traktuje o przetrząsaniu domu, 
rewizyi osób i konfiskacyi i otwierania listów, i innych pism. Idzie 
tu, jak wiadomo o bardzo ważne przedmioty i stosunki publicznego 
przestrzegania bezpieczeństwa. Wydane w tym względzie postano
wienia rzucają odznaczające światło na całość odnośnego prawoda- 
wsta. Przytaczamy tu więc dosłownie najważniejsze paragrafy trak
tu ją c e  o t e j ważnej gałęzi postępowania sądowego.

§ 105. 1. ustęp. Zazwyczaj ma sędzia indngncyjny nakazy
wać przetrząsanie domu na mocy motywowanego rozkazu , który 
stronie interesowanej równocześnie z przedsiębrać się mającym ak
tem albo w przeciągu następnych 24 godzin ma być doręczony.

§. 105. Także bez rozkazu sędziego indagacyjnego może być 
nakazana rewizya domowa, jeżeli zwłoka grozi niebezpieczeństwom, 
przez każdy sąd okręgowy albo na wezwanie prokuratora państwa 
albo także z urzędu przez urzędników władzy bezpieczeństwa lub 
przez przełożonych gmin. Także w wypadkach tego rodzaju maja 
delegowani do przedsiębrania rewizyi domowej ze strony władzy być 
opatrzeni ile możności pisemną lcgitymacyą. Jeżeli jednak obwinio
ny schwytany został na uczynku , albo zaraz po uczynku przez pu
bliczną pogoń lub przez głos publiczny oznaczony jest jako podej- 
źrzany o zbrodnię lub przestępslwo, albo jeżeli schwytany został w 
posiadaniu przedmiotów pochodzących ze zbrodni lub przestępstwa 
lub wskazujący na udział jego  w zbrodni lub przestępstwie , wtedy 
mogą nawet żandarmy i inne organa bezpieczeństwa bez szezen-ól- 
nego wezwania przedsiębrać rewizyę domową dla odszukania osoby 
ściganej lub przedmiotów zbrodni lub przestępstwa. To samo upo
ważnienie przysłużą im także , gdy osoba, przeciw której już jest 
wydany rozkaz aresztu, umknęła przed ich oczyma do jakiego domu 
lub innego miejsca.

§  107. llewizya domów i osób przedsiębrane być mają z uni- 
knienicm wszelkiego niepotrzebnego pozoru i wielkiego niekoniecznie 
potrzebnego zakłócenia domowego pokoju, z największym względem 
dla reputaeyi osoby , u której tc rewizye się odbywają i z zacho
waniem przyzwoitości. W  nocy odbywać się może rewizya domo
wa tylko w bardzo naglących wypadkach. Przy rewizyi domowej ma 
być ile możności właściciel przetrząsać się mających lokalności, albo 
członek jego  familii , albo inny mieszkaniec domu lub sąsiad, a za
wsze spisany być ma o tej czynności protokół, który podpisać maja 
wszystkie obecne osoby. Wszystkie przy takich rew iz jach  znale
zione podejźrzane przedmioty, mają być wzięte w sądowy depozyt 
albo sądownie skonfiskowane.

§ 108. 1. ustęp. Przepisy wydane dla rewizyi doiuów i osób 
obowiązujące są także ze względu na rewizyę listów i innych pa
pierów.

§ 110. Jeżeli przeciw pewnej osobie wytoczone już jest śledz
two, albo jeżeli obwiniony o zbrodnię lub przestępstwo już jest are
sztowany; albo jeżeli przeciw niemu wydany już jest rozkaz are
sztu, wtedy mogą listy do niego adresowane, albo które oh do in
nych przesłał, być skonfiskowane przez sędziego indagacyjnego albo 
przez delegowany sąd okręgowy bezpośrednio albo na żądanie pro
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kuratora państwa, a wydanie tych listów sędziemu indagacyjnemn lub 
do sadu okręgowego żądane być może od urzędów pocztowych. —  
Urzedn pocztowe i urzędnicy mają obowiązek także na bezpośrednie 
wezwanie prokuratora państwa zatrzymywać także listy aż do na
dejścia dalszego rozporządzenia sądowego ; jeżeli jednak odnośne 
rozporządzenie niewyjdzie ze strony sędziego indagacyjnego w prze
ciągu trzech dni. wtedy niepowinien urząd pocztowy dłużej wstrzy
mywać expedycye zatrzymanych listów. Zresztą należy o każdej kon- 
iiskacyi listów uwiadomić natychmiast obwinionego albo jeżeli nie 
jest obecny, jego  krewnych.

'  § t l i .  Tylko sędziemu indagacyjnemn wolno otwierać skon 
fiskowane listy. Przylem niewolno naruszać p ieczęc i ,  a koperty i 
adresy muszą być zachowane. Względem otwarcia listu musi być 
także spisany protokół. Po otwarciu listów należy j e ,  jak dalece 
od udzielenia ich treści obawiać się niemożna szkodliwego wpływu 
na indagacje , udzielić osobie do której są adresowane, w oryginale 
albo w kopii, w całości albo w wyciągu. Jeżeli obżałowany nicjest 
obecny, wtedy udziela się list jednemu z jego krewnych. Jeżeli ob-
żałowany niema krewnych, wtedy list , jeżeli to według zdania sę
dziego leży w interesie przesełającego, powinien być nazad odesła
ny adresantowi. albo jeżeli list ma się zostać w aktach, należy u~
wiadomić go o konfiskacyi. Skonfiskowane listy, których otworzenie 
Jieoknże sio potrzebnem, należy wydać niezwłocznie temu , do kogo 
są adresowane, albo oddać je  na pocztę. ( L .  k. a .)

(W y p a d e k  żn iw  tegoroczn ych . —  K siążk i e lem entarne.)

W i e d e ń ,  15. sierpnia. Sprawozdania urzędowe przedłożone 
potąd z rozmaitych części monarchyi o wypadku żniw tegorocznych 
wystawiają j c  w ogóle w dosyć pomyślnym stanie, chociaż zresztą 
nie przedłożono jeszcze  wszystkich specjalnych wykazów. Okazało 
to się także z wielką pewnością, że ceny zboża z ostatnich czasów 
wcale są niestosowne do tych zapasów, jakie w kraju istnieją, i że 
drożyzna w tej mierze jest t j lk o  dziełem spekuiacyi i rzeczą chwi
lową.

Możemy za to zaręczyć, że rząd zajmuje się jak najtroskliwiej 
tym nader ważnym przedmiotem, i zalecił jak najściślej, ażeby wszy
stkie do tego odnoszące sic data zebrano w sposób jak najdokła
dniejszy. Później wspomniemy znów o tym przedmiocie, a teraz do
dajemy tę tylko uwagę, że ceny zboża trzymają się zwykle w jednej 
mierze aż do ukończenia zbiórki. Tego roku przedłużył się wpra
wdzie ten stosunek, lecz zato spodziewać się należy tern pewniej
szej i pomyślniejszej reakcyi, zwłaszcza że już i teraz są niektóre 
ku temu oznaki. (L -  k. a ■)

—  Ministcryum oświecenia kazało dla ruskich szkół ludowych 
w Gnlicyi i W ęgrzech  pótnocnj-ch ułożj-ć książkę elementarną, tu
dzież dla pierwszej klasy książkę do nauki języka i czytania na 
w zór  niemieckiej. Zarys książki elementarnej wypracował ksiądz 
K u lczyck i spirytualny w seminaryum lwowskiem, książki zaś do 
nauki języka i czytania (dla lszej klasy) dziekan przemyski i ple
ban z Walawy ksiądz D obrzański. Obydwa zarysy rozpoznawała 
komisya lwowska złożona z znawców, poczem podała j c  do druku 
i przedłożyła tyczącym sie konsystorzom biskupim. Po otrzymanem 
zaś z ich strony pozwoleniu poleciła c. k. adminislracya sprzedaży 
książek szkolnych stanowczy nakład tych dwóch nowych książek 
szkolnych i zaprowadzenie ich w ruskich szkołach ludowych z p o 
czątkiem roku szkolnego 1S5:,/ V (L .  k. a .)

(K u rs w iedeński 7. 18. sierpn iu .)
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H i s z p a n i a .

(W ia d om ośc i potoczne z M adrytu.)

Madryt, 30. lipca. W czora j wieczór przybył tu prezydent
ministrów jenerał Lersundi i udał sie natychmiast do la Granja. __
Odjechali tam również inni ministrowie z łożyć  Jej Mości królowej 
z przyczyny ogłoszonej urzędownic szczęśliwej wiadomości swe gra- 
tulacye.

—  W la Granja Jodhedą się zacząwszy od 2. sierpnia trzy 
dniowe festyny i rozrywki publiczne. Zjedzie się na nie całe ciało 
dyplomatyczne.

—  Dzienniki z Sewilli donoszą, że w tamtejszym pałacu księ
cia Monfpensicr czynią wszelkie przygotowania dla godnego przyję
cia dostojnej wdow y po królu Ludwiku Filipie. Przybył tn pełno
mocny minister i nadzwyczajny poseł republiki meksykańskiej przy 
dworze w Madrycie, Don Busnaventura. (1 1 ;, Z . )

A s i g - I i i a ,
(N ow in y  d w oru .)

L o n d y n ,  fi. sierpnia. Jej Mość Królowa zamierza pojutrze, 
w poniedziałek, odbyć nadworną i f a j n a  nade , we wtorek odjedzie 
do Osborne, a we czwartek obecną bodzie na rewii floty w Spilhead 
Na tein świetnem widowisku będą obecne wszystkie księżniczki r o 
syjskie znajdujące sie w Anglii. Gazeta nadworna zajmuje się teraz 
głównie dostojnymi Gośćmi rosyjskimi. W czoraj zwiedzała Jejji Ce- 
snrzewiczowska Mość Wielka księżna Olga z Jego królewiczowska 
Mością następcą tronu Wirtembergii gmach parlamentu, a następca 
tronu zrobił Jej Mości królowej wizytę w pałacu Buckingham. W e  
czwartek był Jego królewiczowska Mość w obozie Chobham, a Jej 
Cesarzewiczowska Mość Wielka księżna zwiedzała T ow er  i przejeż
dżała przez najznakomitsze ulice w City. Dzisiaj oczekiwana jest 
Jej Cesarzewiczowska Mość Wielka księżna Marya, wdowa po księ
ciu Leuehlcnberg z Torąuay w hotelu ambasady rosyjskiej, a W ie l
ka księżna Katarzyna, małżonka Jego królewiezowskicj Mości W iel
kiego księcia Mccklonburg-Strclilz w hotelu Clarendon w Londynie.

(A. li. W. Z .)

S S o l a s a d y a .

(Z a ła tw ien ie  kw estyi re lig ijn e j. —  M odyfikacye w  odnośnym  p ro jek c ie  m in istc-
ryalnym.)

H a g a ,  4. sierpnia. Jego Eminencya kardynał Antonelli uwia
domił w osobnej nocie rząd holenderski, że dla uuiknienia wszelkich 
nieporozumień wypuszczony ma być w przysiędze, którą biskupi ka
t o l ic cy  w Holandyi składają przy' introni/.acyi lub konsekracyi,  ustęp
ściągający się do heretyków. W  odpowiedzi na te notę wyraził ho
lenderski ambasador w imieniu rządu życzenie , ażeby do formuły 
przysięgi biskupów holenderskich dodano podobny ustęp jak w przy
siędze biskupów irlandzkich, mianowicie: że składający przysięgę 
jest przekonany, że przysięga nic niczawiern, coby się sprzeciwiało 
wierności winnej królowi. Na to oświadczył apostolski intcrnuncy- 
nsż Belgrndo w nocie do ministra spraw zagranicznych pod dniem 
30, lipca co następuje :

Podpisany pospiesza w stałem przekonaniu, że działa stosownie 
do osobistych zamiarów i myśli Ojca św., przesłać Jego Exeelencyi 
ministrowi spraw zagranicznych nową kopie przysięgi, w której rząd 
Jego Mości króla znajdzie dodany zaspokajający ustęp, którego brak 
był powodem uwagi w nocie z dnia 27. czerwca. Przysięga więc , 
którą składać mają arcybiskupi i biskupi królestwa Niederlandów 
przed swoją konsekraeyą i intronizacyą, będzie nadal taka jaka tu 
załączam. Przy tent niewaha sie podpisany oświadczyć w stanowczych

Przekupki paryzkie (dames dc la Halle) są jedyne w swoim 
rodzaju ; ani w Anglii ani w żadnym innym kraju nic podobnego. 
Damy te odgrywały znamienitą rolę W dniach monarchyi i w krwa
wym dramacie z 1793. Przy każdej zmianie niestałego nigdy syste
mu politycznego we Francyi występują na scenę; nawet w dramacie 
odegranym temi czasy widzieliśmy j e ,  jak strojne w jedwabie i 
atłas, koronki i jaskrawe wstęgi składały liołdy swe Synowcowi 
zmarłego na wygnaniu Cesarza, synowcowi, którego z wygnania po
wołano do steru rzeczypospolitej , ofiarując mu pełną znaczenia ró -  
wniankc fiołków. Widzieliśmy, jak czule przyjmował j c  w St. Cloud 
prezydent —  dziś Cesarz —  i jak go ściskała najmłodsza i naj
piękniejsza z ich grona śród wystrzałów butelek szampańskich i o -  
krzyków  na cześć Napoleona!

Nanette Lollier urodziła się na dniu 29. grudnia 1740 w pa
rafii Saint-Lcu. Jej o jc ie c ,  Andre L o l l ie r ,  by ł  dozorcą i uprząta- 
czem targow icy ; do niego należało u trzym yw ać ją  w ocliedóstwie i 
w porządku. Jej matka, Marie Jcannc Ladurc, była śmiała rybiarka, 
której skrzętności i niezmordowanemu językow i zawdzięczała familia 
po większej części utrzymanie sw o je ;  żadna z jej współzawodniczek

Anusia, piękna kwialarka.
(P o d łu g  udgietskiego ._)

nicumiała tak głośno zalecać swego towaru kupującym, i biada te
mu, ktoby się był ośmielił wątpić o jego dobroci i św ieżości! Tacy 
byli rodzice a dzieci tego szanownego stadła rzesnc witały świat 
jedno za drugiem. Wprawdzie Marya Joanna nicmogła iść w zawody 
z Bnrtolomcą Frescobnldi, która małżonkowi swemu d w u d z ie s t u  pię
c iu  p o t o m k ó w  w n io s ła  , a le  w o b e c  n ie j w s t y d e m  nie zapłonęła, —  
Dama florentyńska, dochowała się dwanaściorga tylko z liczuego po
tomstwa ; a nasza rybiarka paryzka szesnaścioro ich wypieściła. Co 
to pociechy ! lecz ileż i zgryzot biednym rodzicom wykarinić tyle
nie-automatćw.

Anusia zamykała szereg potomstwa. Jej nadobna twarzyczka, 
wesoły temperament i miła szczebiolliwość zjednały je j prawie w y
łączną miłość rodziców. Pani Grimaud , żona nauczyciela , który z 
rodziną Lollier mieszkał w jednym domu, była chrzestną matką i
nauczycielką Anusi. Uczyła lubą dziecinę czytać i pisać, i wedle 
możności kształciła jej umysł i serce. Wnet zrobiono odkrycie, że 
Anusia ma głos bardzo m i ły , który pani Grimaud "wykształcić się 
starała; co też przy pomocy księdza proboszcza udało się tak da
lece , że na Boże Narodzenie mogła Anusia śpiewać śmiało hymn



751

Wyrazach, że Prałaci, zajmujący obecnie posady biskupie, chociaż 
przedtem ( jako wikaryuszc apostolscy) z łożyli przysięgę jeszcze  we
dług zwykłej formuły , jednak bez wątpienia nigdy niezapomną za
chowywać sic według prawdziwej myśli kanonicznej p rzysięg i, jaka 
tu jest zatoczona, jak to zapewne już sami zapewnili Jego królew
ska Mość.

Ze względu na tę dcklaracyę i na adres katolickich biskupów 
do Jego królewskiej Mości odstąpiło ministeryum już zupełnie od §. 
2. swojego projektu ustawy , a ta kwestya jest  przeto teraz zała
twiona. Inne modyfikacj e w rzeczonym projekcie są następujące: 
S 1. zredagowany jest w następujący dokładniejszy sposób:

§. 1. Wszystkie towarzystwa religijne maja zupełna wolność 
regulować wszystko, cokolwiek się odnosi do ich religii i wykona
nia tej religii w wewnętrznym jej zakresie; powzięte w tym wzglę
dzie postanowienia jak dalece jeszcze  niezostały podane do Naszej 
wiadomości, przedłożą Nam w przeciągu jednego miesiąca po publi- 
kacyi tej ustawy dyrektorowie i przełożeni tyc.fi towarzystw. Nowe 
postanowienia, które później zostaną wydane, podane będą w ten sam 
sposób do Naszej wiadomości przed ogłoszeniem lub przy og łoszc- 
szeniu ich prawomocności. Jeżeli się między postanowieniami, do 
których się odnosi niniejszy artykuł, znajdują takie, które wymagają 
współdziałania władz państwa, wtedy to współdziałanie tylko tak 
dalece będzie przyzwolone, o ile postanowienie poprzednio przez 
Nas zostało potwierdzone.

§ .  3. ( o  duchownych zagranicznych) i niedwuznaczne §§• 4 i 5 
zostają bez odmiany i dostają tylko dla opuszczenia § 2. inny nu
mer. Bardzo dowolny §  0. (teraz § 5 )  otrzymuje następującą mało 
co łagodniejszą osnowę:

§. 5. Zgromadzenia synodalne i przełożeni, do których należy 
reprczentacya° i dyrekcja towarzystw religijnych, potrzebują ze 
wzo-ledu na miejsce, gdzie obierają swoją siedzibę, Naszego przy
zwolenia. Jeżeli to przyzwolenie przy proinulgacyi tej ustawy jeszcze  
nie zostało udzielone, natenczas decydować będziemy o stósowności 
rzeczonego miejsca po wysłuchaniu interesowanych i rady stanu. 
Podobne miejsce może być uznane przez Nas za niestosowne tylko 
w interesie porządku i spokoju i na mocy motywowanego i publiko
wanego dekretu.

§. 7. (teraz 6 . )  i 9. (teraz 8 .)  —  o urzędowym ubiorze księ
ży  i o dzwonieniu —  zostają bez odmiany. §. 8. jest złagodzony i
następującej treści:

§. 7. W y b u d o w a n i e  albo wystawienie budynku dla wykonywa
nia p u b l i c z n e g o  nabożeństwa w  obwodzie 200 metrów od istniejące
go kościoła wymaga w inferpsie porządku, ażeby rozpoznano miej
sce budowli. Przed przyzwoleniem budowli da administrneya gminy 
swoje zdanie. Od je j decyzyi apelować można do Stanów, których 
decyzya również wymaga Naszego potwierdzenia. Powzięta przez 
Nas po wysłuchaniu rady Stanu decyzya będzie motywowana i og ło 
szona. Jeżeli budowa lub wystawienie gmachu nastąpiło bez Naszego 
przyzwolenia, natenczas gmach zostanie zamkniętym.

W  memoriale wyraźnie jest dodane, że do budowania kościo
ła w odległości wynoszącej więcej niż 200 metrów od istniejącego 
ju ż  kościoła, niepotrzebne jest rozpoznawanie miejsca. —  W §. 10. 
(teraz 9 . )  powiedziano zamiast: „Sługa religijny, który przekroczy 
niniejszą ustawę lub wydane przez Nas przepisy względem jej prze
prowadzenia" —  teraz tylko: „T en  kto przekroczy teraźniejszą u- 
stawę." Inne modyfikacye są mało ważne; tylko w §. 13 ( 1 2 )  któ
ry bezwarunkowo wyłączał jawność w sądowych pertraktacyach 
pierwszej i drugiej instancyi, ustanowiono t e r a z , że narady tylko 
wtedy odbywać się mają przy drzwiach zamkniętych , „gdy  to sę
dzia uzna za stosowne albo oskarżony żąda dyskusyi publicznej."

(A. li. W. Z.)

świąteczny śród pochwał całej g m in y , a gdy nadeszła Wielkanoc, 
odśpiewała „Stabat mater" i „O  filii et filiac" z takim wdziękiem 
i uczuciem, że naraz stanęła wyżej od wszystkich rówieśnic swoich.

Anusia była równie skromna jak miła; ale pochwały, pochleb
stwa i podarunki są niebezpieczne dla młodych dziewcząt, i niedziw 
żc wywierały wpływ na nią. Matka Lollicr pragnęła koniecznie, aby 
jej ulubienica została także rybiarką , i zgorszyła sic niemało o -  
świadczenicm Anusi, że woli sprzedawać świeże bukiety i śpiewać. 
Ztąd wynikały dotkliwe sprzeczki i s c e n y , przy których musiała 
biedna Anusia nietylko słuchać obelg kłótliwej matki, ale często na
wet nosie w pamięci powagę jej ręki. Aż wreszcie pewnego poran
ku znikła Anusia z doinu. Zmartwieni rodzice szukali ją tu i ów 
dzie, ale niebyło siadu gdzie się podziała. W szakże cokolwiek po
cieszała ich jeszcze  nadchodząca od czasu do czasu wiadomość,. —  
z jakiego źródła, tego się domyśleć niemogli —  że ich córka zdro
wa i że jej niezagraża żadne niebezpieczeństwo.

Nieobecność Anusi trwała trzy lata. Starano się wszelkicmi 
Sposobami wydobyć z niej tajemnice tego zniknicnia; ale niezachwia
na niczem dziewczyna zachowywała w  tym względzie najgłębsze 
nfilczenie. Gdzie tedy i jak przepędziła te trzy lata: niepodobna 
było się dow iedzieć ;  dość gdy skończyła rok piętnasty, otrzymali 
r odzice, niepocieszeni po jej stracie, radosną w iadom ość, że córka

I t f ie s B B c e .
(P ro jek t  do ustaw y w zględem  sądow ej procedury karnej dla k rólestw a S akson ii.)

« fi. sierpnia. Ogłoszono już zarys sądowej pro
cedury karnej dla królestwa Saksonii, wraz z motywami i rejestrem. 
Wydanie przeznaczone dla publiczności obejmuje 42 arkuszy i„ 4 (0 
o 332 stronnicach. Sam zarys ma sześć roździałów. Pierwszy -za
wiera powszechne postanowienia względem zasady indagowania, for
my oskarżenia, względem procedury ustnej i jawnej i ld . , tudzież 
względem prawnych przepisów o prokurnloryi państwa , obronie są
dowej, kompetencji władz sądowych, uzdolnieniu sęd z iów , o sądo
wej policyi i środkach prawnych. Drugi rozdział opiewa o śledztwie 
sumarycznem, trzeci o procedurze przy wytoczeniu procesu, czwar
ty o głównym toku sprawy sądowej, piąty o postępowaniu w obee 
sędziego w szczególności, szósty zaś o kosztach indagacji i spełnie
niu wyroków. Po dopełnieniu formalności zarysu odbywa się dalsza 
procedura sądowa ustnie, lecz oraz spisuje się i protokół. Obwinio
ny staje osobiście przed sędzią wydającym wyrok tylko podczas g łó 
wnej indagacji i tylko w tych terminach sądowych, w których przy
chodzi do rozstrzygnięcia zarzutów przeciw wyrokom sędziów szcze 
gólnych. Główne rozpoznanie i procedura co do zarzutów przeciw 
wyrokom sędziów w szczególności odbywają się publicznie, wstęp 
wszelakoż dozwolony jest tylko osobom dorosłym. ( ( } .  W. )

Tur
(M anifest Sułtana do poddanych T u rcy i. — „Jonrn. des D cb a fs“  i „A ssem b lee  

n a lionale1* o kw esty i w sch od n ie j.)

Manifest Jego Mości Sułtana Ahdul Medszyda do swych pod
danych podaje Wunrlercr w następującej osnowie:

„ Z  przyczyny spornej kwestyi, zachodzącej między Otomań- 
skim i Rosyjskim Cesarzem, która przeszkadza dobremu porozumie
niu obu dworów, zerwało to ostatnie mocarstwo dyplomatyczne sto
sunki z wysoką Porta. Jego reprezentant został odwołany i. naka
zano oraz wystawienie znacznej wojennej siły na morzu i na lądzie. 
T c  nadzwyczajne przygotowania włożyły na Sułtana powinność, być 
przygotowanym na wszelki wypadek, zwołać pod chorągwie impo
nującą zbrojną siłę i zawiadomić o tern gabinety europejskie.

Przyczyną tego nieporozumienia jest żądanie Rosy i, wziąć pod 
swoję protekeye tureckich poddanych greckiej wiary, ich religię i 
kościo ły , żądanie, na które wysoka Porta odmowną odpowiedź 
dała. Już za panowania Sułtana Machmuda otrzymali Grecy firinnn 
dla s w o b ó d  swego kościoła , i te przywileje były potwierdzane przez 
wszystkich następców, jako też przez Sułtana Abdul-Mcdszyda, i jak 
teraz tak dawniej nie stawiano wykonywaniu greckiego obrządku żad
nej przeszkody. Ten stan rzeczy, uznany traktatami i powszechnem 
wykonywaniem, jest podany przez Cesarza Iłosyi w wątpliwość i 
stanowi teraz przedmiot nowych jego  żądań. Takie postępowanie 
każe przypuszczać, że Cesarz Hosyi ani traktatom ani samemu Suł
tanowi nie ufa, Protokcya nad tylą milionami poddanych otomań- 
skiego państwa, mająca być przyzwoloną innemu mocarstwu, byłaby 
wielkiem targnięciem sic na władzę Sułtana, jakoż niemożność przy
chylenia się do takiego żądania, objaśniano już  kilkakrotnie z uprzej
mością rosyjskiemu rządowi. Na to legalne postępowanie Sułtana 
powinna była Rosya inaczej odpowiedzieć, niż krokiem, który teraz 
wykonała. Rosyjski rząd odpowiedział jak wiadomo ponowieniem 
swych żądań i zajęciem księztw naddunajskich.

Uskutecznione przez rosyjskie wojsko przejście przez Prut, 
może Sułtana tylko w zadziwienie wprawić. Jestto złamanie trak
tatów i gwałtowny krok przeciw naszym granicom, przeciw czemu 
Porta natychmiast protestowała. Protest ten zakomunikowano wszyst
kim wielkim mocarstwom, gdyż między niemi istnieje traktat, gwa-

ich znajduje się w klasztorze Karmelitek przy ulicy du Boulay, 
zkąd niezwłocznie mogą ją  odebrać albo sami albo przez upowa
żnionego z ich strony księdza.

Matka Lollicr nieposiadając się z radości odbiegła ryb , przy
wdziała świąteczne szaty i poszła do plebanii, aby opowiedzieć 
księdzu plebanowi, co się stało. W  owych czasach udawali się pa
rafianie ,,zawsze <lo swego plebana po rade i pomoc, i przyznać trze
ba, żc rzadko k i e d y  ich zaufanie zawiedzione zostało. I matka też 
Anusi mcmogła w tym razie godniejszym rękom powierzyć swoją 
sprawę. Pobożność i dobre zachowanie familii, pominąwszy niektóre 
namiętne wybuchy rybiarki, nakoniec znaczna liczba je j dzieci ścią
gnęły na siebie uwagę księdza plebana. T oż  wielce uradowany po
cieszającą nowiną Maryi Joanny udał sic z nią niezwłocznie do kla
sztoru, dokąd towarzyszył im także syn zacnej ryb iarki, sierżant z 
gwardyi francuskiej , którą-to godnością familia wielce się pyszniła.

Nim Anusia przybyła do izby gościnnej, nadeszła ksien i, po
witała księdza plebana z S t .  Leu w imieniu instytutu z wielką uprzej
mością i oświadczyła, że dniem przedtem przyprowadziła Anusię ja 
kaś nieznajoma dama do klasztoru, która zarazem złożyła sumę 20 
tysięcy liwrów jako zakonny posag dla niej, gdyby się zdecydowała 
wstąpić do klasztoru.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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rautujący obopólnie niepodległość i nietykalność części ich teryto- 
rynm. Dlatego jest powinnością każdego z tych mocarstw oznajmić 
sobie wzajemnie naruszenie swych granic i pokrzywdzonemu w swych 
prawach nieść pomoc.

Cesarz Mikołaj oświadcza, Ze nie zamierza wojny z Turcya — 
że życzy  sobie tylko mieć gwarancję  dla wypełnienia swoich Za
dań. Sułtan zawiadomił wszystkie wielkie mocarstwa o pojednaw
czych krokach, które dotychczas uczynił. Anglia i Francya oświad- 
ezyły, żc chcą wspierać T u rc ję ,  przysłały swoje floty, a Forta u- 
trzymnje swe stosunki z dwoma mocarstwami morskiemi.

Z  tern wszystkiem, dla zachowania godności otomańskiego pań
stwa, zostanie pod bronią wojsko tak nad brzegami Dunaju, jak na 
granicach Azyi, aż dopokąd nieporozumienia miedzy nami i Hosyą 
załatwione niebedą. Nagłe życzenie Sułtana postawienia kraju w sta
nie obrony, jest  przez wojenne postępowanie Rosyi usprawiedliwione.

Naszem życzeniem jest, ażeby sie każdy z naszych poddanych 
bez różnicy religii i stanu zachowywał spokojnie, aby każdy mógł 
zajmować się swem zatrudnieniem i wykonywać rozkazy, które mu 
ze strony zwierzchności przesłane będą.

Oświadczamy, źc  znajdujący się w naszem państwie Grecy ani 
wiedzieli o podanych przez ltosyę na ich korzyść pretensyach, ani 
też ich mogli żądać od Cesarza Rosyi. gdyż dotychczas okazywali 
sic nasi greccy poddani zawsze spokojnymi i posłusznymi. Oni sami 
okazali swe zadziwienie z przyczyny kroków, jakie Ilosya teraz na
gle na ich korzyść przedsiębierze. Jak Ormianie, Katolicy, Protestanci 
i Żydzi, tak toż i Grecy tego państwa okazywali zawsze swe przy
wiązanie do rządu Jego Mości .Sułtana, i okazują je  nawet w tej 
chwili. Oby wszyscy poddani otomańskiego cesarstwa, bądź są Mu
zułmanie, Ormianie, Żydzi lub Grecy, żyli z sobą w dobrem poro
zumieniu! Jestto wyraźnem życzeniem Sułtana, ażeby jeden drugiemu 
nic złego niewyrządzał, ażeby się wzajemnie nie obrażali.

Niniejszy dekret jest uchwalony od naszej wielkiej rady, i 
sankcjonowany naszym cesarskim flrmancin. Publikuje się z tym 
rozkazem, ażeby każdy postępował sobie stosownie do tego dekretu, 
i że działający przeciw temu będą uważani za nieposłusznych i mają 
się spodziewać surowej kary.“

Dalej następują podpisy.
—  Jour, des D ebats  pisze: „W iadom ość , żc Ilosya przyjęła 

propozycye podane jej przez konferujących w Wiedniu reprezentan
tów czterech mocarstw, przyjęto w Londynie, Paryżu, równie jak 
wszędzie w Europie z wielkiem zaspokojeniem. Niektórzy sądzą, 
że kwestya względem ustąpienia z sięztw naddunajskich może nowe 
konflikta wywołać. Co do nas, nie możemy przypuścić takiej hypo- 
tezy. Nie wątpiliśmy nigdy o spokojnem załatwieniu tego na pozór 
tak straszliwego przesilenia, a teraz tem mniej wątpimy, gdyż dy
plomacja i mądrość rządów , które znalazły środek do usunięcia 
w  spólnym interesie głównej trudności, potrafią niezawodnie zała
twić także kwestye podrzędne. Zresztą czyliż przyjęcie uczynio
nych przez mocarstwa propozycj i nic powinno w oczach każdego 
rozsądnego pociągnąć za sobą także koniecznej konsekwencji ustą
p ie n ia  z księztw naddunajskich? Jestto punkt, który najmniejszej dy- 
skusyi nic przypuszcza.

— A ssem blee nationale  inówi o tym samjiń przedmiocie:
„Można być przekonanym, że przywiedziona do skutku zgoda

zaspokaja z jednej strony Cesarza Rosyi co do istotnej treści jego 
żądań względem protektoratu nad tureckimi poddanymi greckiego w y 
znania; a z drugiej strony daje Europie pożądane gwaraneye utrzy
mania otomańskiego państwa.

Ustąpienie z księztw naddunajskich jest naturalną konsekwen- 
cyą przyzwolenia Cesarza na zaproponowaną mu przez wielkie mo
carstwa notę. Nic obawiają się, ażeby względem tej kwestyi nowe 
powstały trudności. T o  samo rozumie się o zamiarze, jaki przypi
sują rosyjskiemu gabinetowi, ażeby nie kazał sobie wynagrodzić ko
sztów za zajęcie księztw naddunajskich. Zamiar ten uważa dyplo
m acja  za zupełną sprzeczność z tak dobrze znanym charakterem 
Cesarza Rosyi.“ (A .  B. W. Z.)

Bdonieslenia z o s ta tn ie j p o cz ty .
łVie<leń , 16. sierpnia. Jego c. k. Apost. Mość wyjechał 

dnia 13. b. m. z Schónbruuu do Ischl.
—  „Lit . koresp. austr,“  donosi: Jutrzejsza Gazeta Wiedeńska 

zamieści ogłoszenie najwyż. uchwały z dnia 13. b. m . , którą stan  
oblężenia to sto/ecznem i rczydencyonulnem  m ieście W iedniu , w  
stołecznem  m ieście P ra d ze , i to czeskich twierdzach Koniggrdlz, 
Thercsiensladt i .fosephstadt zniesiono z dniem 1. w rześn ia , 
w  skutku którego zniesienia wstępują zwykłe  władze cywilne i w o j
skowe w  przysłużnjący im regularny zakres działania.

Ogłoszenie stanu oblężenia było naturalnym skutkiem pożało
wania godnych wypadków , które sprowadziły tak głębokie wstrzą-
śuienic państwa.

Wspomniona nąjw. uchwała jest  dowodem, że przyczyny, które 
w yw oła ły  ogłoszenie stanu oblężenia w Wiedniu i P ra d ze , można 
uważać za usunięte a warunki do przywrócenia regularnego porząd
ku rzeczy  za istniejące; uchwała ta nastręcza oraz radosne widoki,

że w miarę jak z szybko postępująca reorganizacya państwa, nasta- 
pią także w innych krajach, gdzie jeszcze  istnieje stan oblężenia te 
same warunki, można z zaufaniem spodziewać się podobnego aktu 
łaski cesarskiej.

E L o n t i jm .  15. sierpnia. Słychac , że odroczenie parlamentu 
nastąpi już dnia 13. b. m. /- a ^

P a r y * ,  15. sierpnia, 2 godz. 20 min. z południa. W czora j 
w południc odprawiono nabożeństwo w Tuilcryach, między innymi 
był na niein także p. Kisselcff. Wielka recepcya skończyła się. Nie- 
przejźrzane tłumy ludności zapełniają ulice. Powietrze pomyślne.

(A . B. W/Z.)

W iadoraaości Sasnaictaowe.
(C en y targow e lw ow sk ie .)

I L w o w ,  17. sierpnia. Dziś sprzedawano na naszym targu 
korzec pszenicy po l j )r .33k .;  żyta 15r.; jęczmienia l l r . 4 7 k . ;  owsa 
» r . U k . ;  kartofli 7r.53k. ; —  cetnar siana po 2r.43k. okłotów po 
j r . D < —  z a sag drzewa bukowego płacono 2 3 r .30k . , sosnowego 
19r.; —  kwarta wódki przedniej kosztowała lr . ,  szumówki 55k. w. 
wied.

(T a r g  O łoniuniecld  na w o ły .)

Ołomuniec, 10. sierpnia. Na dzisiejszym targu było 250 
sztuk w o łó w ,  a mianowicie przypędzili : K rzysztof Swidziński z 
Chmielówki 53 sztuk, Matzner z Raussnitz 26, a w mniejszych nar- 
tyacli 117 sztuk. J J 1

Gatunek bydła był mieszany, a ceny poszły znacznie w górę.
W  drodze sprzedano tylko 500 sztuk w ołów  galicyjskich, a 

bliskc 1000 sztuk popędzono niesprzedanych do Wiednia.
Na przyszły tydzień spodziewają się tylko 1100 sztuk w ołów 

z Galicyi.

f i H M  l w o w s k i .

Dnia 18, sierpnia.

Dukat h o le n d e r s k i .....................................
Dukat c e s a r s k i ...........................................
P ółim p erya ł 7.1. r o s y j s k i ........................
R ubel srebrny  r o s y j s k i ........................
T a la r  p r u s k i ................................................
P olsk i kurant i p ięcioz łotów k a  . .
G alicy jsk ie  listy  zastaw ne za 100 zlr.

g otów ką | towarem  

z łr . | kr. | z lr , | kr.
m. k. 5 6 5 10

«  f l 5 11 5 14
»  « 8 58 9 1
fl fl 1 44 1 45
»  f l 1 36 1 37
fl fl 1 17 1 18
«  15 91 46 92 —

Kurs listew  zastawnych w g a l. stan. Instytucie kredytow ym .

Dnia 18. sierpnia 1853. z lr . kr.
uponów  100 po ..................................... — ____

„  100 po ..................................... w — —

„  za 100 ........................................... 91 40
„  za 100 ........................................... a » 92 10

Przedano ,,
Daw ano ,
Żadano ,

(K u rs w ek slow y  w ićdeń ski z 18 sierpn ia .)
Am sterdam  I. 2. m. 9 0 %  A u gsbu rg  1 0 8 %  I. uso. Genua —  I. 3 . m. F rank

furt 108 p. 2 . m. Ham burg 8 0 %  1 .2 . m. L iw urna l0 8 7/ 8- p -2. m. Londyn 10 .39. 
1. 3. m. M edyolan 1 0 8 % - M arsylia 128 1. P aryż 1 2 8 %  1. B ukareszt — . K on
stantynopol — . A gio duk. ces. — . P ożyczk a  z r. 1851 5 %  lit. A . — . 
lit. B . — . L om b. — . P oży czk a  7, roku 1852 — . O blig . indemn. — .

(K u rs p ieniężny na g ie łd z ie  w ied. d. 16. sierpn ia o pól. do 2. popołu dn iu .)
Ces. dukatów  stęplow anych agio Ces. dukatów  ob rą czk ow y ch  agio

l3 7/ g, Ros. im pcryaly  8 .56. S reb ra  ag io  9 gotów ką.

P r z y je c h a l i  do Szwowa.
D nia 18. sierpnia.

PP. R ozw adow sk i Erazm , z llładyk . —  W a sz k ie w icz  T eod or , 7, S taro- 
gradu. —  B atow sk i A lexander, z K ulikow a.

W yjecha ł ze E/Wowu.
Dnia 18. sierpnia.

H r. R udnick i M ik o ła j, do K rakow a.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Ejicowic.
Dnia 18. sierpnia.

Pora

Barometr 
w mierze 

wied. spro
wadzony do 
0* P.eaum.

Stopień 
ciepła 

według 
lieaum .

Średni 
s.tan tem
per u tury 
do g. 6 zr.

K ierunek i siła 

w iatru
Stan

atm osfery

6 god. /.ran. 
2 god. pop« 
10 god. wie.

27 6 18 
27 7  20 
27 7 92

-h 120
-+- ia» 
-t- u®

-+- ta® 
-t- 11®

p o łu d .-w sch .2
»
u

m glisto
55#

całkiem  pochm .
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